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R I C I I  l ł h P t  B L f k A N S K l  W  N I E M C Z E C H .

Ktoby m yś la ł ,  że pię trzące  się obecnie  na ho ry z o n ­
cie po l i tycznym Niemiec  chmury  zdołają słońce w o l ­
ności  zasłonić,  z iemię n iemiecką  na now o lo dem n ie ­
w o l i  po k ry ć ,  len a lbo nie ma byst rego  oka pu b l ic y ­
s ty ,  lub  też p o w ie rzcho w ni e  tylko rzeczy sądząc b i e ­
rze pozory za*rz eczywis tość ,"zam ach i us i ło wania  za 
osiągnien ie  celu Nie przeczymy wca le ,  że m 
c h i z m ,  zrazu tak s i lnym g r o m e m  potęg i  ludo we j  u- 
u e r z o n y , iż zwątpiwszy o sobie b i e rn i e  się tylko «,a- 
ehu-wywał,  teraz korzystając z dozwolonego  m u  czasu, 
p rzyszedł  do u p i m i ę t a n i a  i wsze lk iemi  godz iwemi  i 
n i egod ziwe mi  sposoby jeszcze się i nadal  przy mn ie  
m an y ch  swych p r a w a c h  u trzywac stara.  Ależ kon- 
wulsy jne  te us i ł o w an ia ,  aczkolwiek pozorn ie  p om yś l ­
nym sku tk ie m  u w i e n c z o n e ,  nie są rzeczywiście tein, 
ezem się na p ie rwszy  r z u t  oka wydają,  Jak owe tak 
zwane  zwycięztwo nad  po wstan iem naszem w r. 1^46, 
rzeczywiście nie było n iczem i n n e m ,  jeno  s tanowczą 
klęską dla A us t r y i ,  i tylko u p a d e k  Metern icha  i sy­
s te m u  jego  pr zys p i eszy ło , tak samo rzecz się ina i 
z t e raźn ie j szemi  zwycięz twami  m o n a r c h iz m u  w  N i e m ­
czech Dla tego t o ,  m im o  szumnych f razesów,  n a ­
puszonych  przec l iwals lw,  k lor emi  zaprzedane  m o n a r  
c h izmo wi  dz ienniki  p r zepe łn io ne ,  radość ich tylko 
w y m us zona ,  nie p r a w d z i w a ,  widać  że nie pochodzi  
od se rca,  wid ać ,  że same p ismaki  nie wierzą temu, 
oo piszą,  i czem tylko ła tw o w ie r n y  gmin  durzyć m y ­
ślą. Wpraw-dzież schw ytano  S i r m e g o  i jak zb ro dn ia ­
rza jakiego w ka jdany  o k u t o ,  w praw-dzież rozprószo 
no hufce jego  i do ucieczki  na obcą z iemię  zn ie wo­
l o no ;  lecz czy już  na tern koniec?  Z b o m b a r d o w a n o  
F r a n k f u r t ,  ogłoszono Kolonię w-s tan ie  ob lężen ia ,  za­
p ro wadz ono p r a w a  w y j ą t k o w e ,  sądy doraź . .3,  i tym 
po d o b n e  d o w o d y  o jcowskiej  miłości  m o n a r c h ó w ; lecz. 
ezy na lem już koniec?  Przypa t rzmy się tylko bliżej. 
Oto na odgłos wkroczenia  r e p u b l i k a n ó w  w Badeńskie 
powsta ją  nie fy l t o  w  tym ks ię s tw ie ,  ale i w' W ir l e m -  
be rg u  na różnych  p u n k ta c h  rcp ub l ik un ie ,  a nawet  
izba poda je  do króla a< es s tanowczo demokra tyczny:  
oto w  Sigmar ingen  wypędza lud ks ięcia ,  ogłasza 
rzeczpospol i lę  i zaprowadza  rząd rew o lu cy jn y;  olo w 
prowincyach  leńsk ic h  wre  wszystko ,  a w Koloni i  po- 
^ s t a j ą  j a w n i e ;  o to w  ks ięs twach saskich lu d  t iurzy 
się,  a nawet wojsko krzyczy:  niech żyje rzeczpospo­
lita! Cnz m ó w ić  o Ber l i n i e ,  o W r o c ł a w i u ,  o W i e ­
d ni u ,  gdzie demokracya  lak zadziwiające w os ta tnich 
czasach zrobi ła pos tępy?  W ładza cent ra lna  wysyłać 
łhusi  p rzec iw r e pu b l ik ano m  S l r nw cg o  lu s t r y a k ó w  i 
P r u s a k ó w ,  a lbow iem  badeńskie  wojsko  nie chce się 
bić z b r aćm i  swojemi ; wojska  z Szieswigu wracające 
Podobną  okazują meclięć;  g r enadyery  wiedeńscy  nie 
ehcą służyć za n a rzędz i e  despotyzmu we Węgrzech ,  
ba na we t  prusk ie  wo jsk o ,  ostatnia po dp ora  chwie ją-  
cego się t r onu  F ry d e ry k a  i j edyna  onegoż nadz ie ja ,  
°Pjawia teraz sposób  myś len ia ,  w p r o s t  dawn ie jszemu 
Przeciwny.  A zgromadzenia  lu d o w e  tak licznie uczę- 
!*czane, a m n o s t w o  k l u b ó w  i s towarzyszeń d e m o k r a ­

tycznych z cz łonków wszys tkich  s tanów i wszys tk ich 
p o w o ł a ń ,  a te rozliczne demon s l racye ,  i owa n i e ­
skończona  ilość protes tacyj ,  k tór emi  zesypano już  p r o ­
fesorów f rankfurs tk i sh  i j ednorzyc ie lów  b e r l i ń sk ic h ,  

, a k tó r eby  nie małą  ju ż  u tworzyły b ib l io tekę  Są (o 
na prędce  zebrane  f a k t a , świadczące,  że lew- te n .  
k tórego  zwą ludem -nie sp i ,  j ak  się komuś  ta m  w y ­
d a je ,  lecz czuwa i ostrzy swe pazury.  Zawczesne więc 
t ryumfy  wasze z powmdu up adku  St ru w ego !  Wasze 
dz iałanie  pociąga zu sobą tylko oddzia ływanie  ze stro 
ny l u d u ,  o p ó r ,  k tóry m u  s tawiacie,  ha r tu je  tylko i 
po t ęguje  si łę l u d u , '  a wieniec  c ie rn iowy,  k tóry  tak 
skwapl iwie  na g łowę demokracyi  wkładac ie,  posłuży 
jej tylko do prędszego  os iągnienia bluszczowego.  Bo 
z kości m ę c z e n n ik ó w  muszą  powstać  mściciele, '  bo 
ziarno wie lk ie j ,  nowmj myśl i  lam najbujniej  w s c h o ­
dzi ,  gdzie kr e w  m ę c z e n n ik ó w  grunt  użyźni!  7 a do ­
w ód p ie rwszego  tw ierdzenia niechaj służy Ber lin gdzie 
na samą wieść o u tw o rz e n iu  gabine tu P lue l  taka p o ­
tęga lu a o w a  po w st a ła ,  że nawet  „ m i n i s l c r j u m  zbrój 
nej reakcyi11 jej  się u l ę k ł o ,  i uchwałę  se imu w zg lę ­
dem  reakcyjnych  of tcemw wykonało

Najwięcej  zaś przys ługuje  się m o n a r c h u m  d e m o k r a ­
cyi tein,  że naucza lud  jak  ma wolność cenić. 'Lu d  
zdobywając  krwią  swoją  swobody dla s ieb ie ,  poko 
cha je  s i lnie ,  i z życiem tytko wydrzeć je snhip po 
zwoi i. 1

2 lego cośmy dotąd rzekl i ,  w y p ły w a ,  że pozorne  
korzyści m o n a rch izm u  w Niemczech nie ostudzi ły le 
go skwaru  r e w o l u c y j n e g o , k t ó r y  ca łe  ogrzewa Niemce.

W dalszym ciągu niniejszego poglądu  będz iemy  sic 
staral i  pokaz.ać, że demokracya  niemiecka  nigdy dotąd 
w- tak przyjaznych nie zna jdowała się okol icznościach,  
jak właśnie  l e r a z , i że repubMkame niemieccy nigdy 
ttotad tyle nie mie l i  pewnośc i  dopięc ia  ee łńw swoich,  
iak właśn ie  w  ly rh  czasach

h o m u ż  win ie n  monarcl i iztn że dotychczas ludy 
w-szponach swych frz-ymał? Oto przedewszys lk iem »a- 
raemń lud ow i  , k torego  lelargiczne. uśp ien ie  i oboję­
tność na najdroższe nawet p r aw a  swoje na jdz ie lnie j­
szym m onarch izm u sprzymierzeńcem ! były. Powtórc.  
zawdzięcza mo na rc h iz m  po wodzen ie  swe jednośc i,  or- 
ganizacyt  i cen t ra l izac j i  «ił swoich  7, lego to p o w o d u  
nikczemni  m ona rch iz m u służalcy f rankfur tey  u tworzyl i  
sobie cen t ra lną  władzę  , k tó ra  od wszelkiej  o d p o w ie ­
dzialności  uw oln iona ,  ma roprószone  reakcyi  siły w j e ­
den punki  zbierać i całemu jed nos t a jn y  ti a da wat' k ie ­
runek.

Cóż było znowu p o w o d e m ,  że lud  którego potęga 
siły pr zec iwnika  tak znacznie p r z e w y ż s z a ,  iż, te przed 
nią podobi  ie iak m a ła  przed pr o m ie n iem  słońca zni­
kają,  żc lud len tak mocny m ógł  choćby  tylko ehwi 
Iową, choćby tylko pozorną  ponieś,  klęskę?

Opieszałość i nieświadomość v Jasnego in te r e su !  Te­
raz zas,  gdy reakeya do kon t r r ew o lu c j i  się pudn os i  i 
w jawną  przemoc i gwałt  przechodzi ,  teraz ocknął  się 
lud,  k tóry  ustawicznego  potrzebuje drażnienia,  i w naj 
droższem s w e m  draśnię ty,  zrywa się jak lew- - i d z . a -  
łać zaczyna. Tym sposobem traci p r zec iwnik  lu d u  naj 
dzielniejszego spr zymie rzeńca ,  bez, k tórego  staje się 
zupe łnie  bezwładnym.

Drugą  przyczyną n i e m o c y . d e m o k r a c y i  n iemieckiej  
jest  b ra k  jedności ,  organizacyi,  po roz um ienia  się w za ­
jemnego,  b r ak  w yt rw a ło śc i ,  praklycznosci ,  p rzezo rno­
ści. Demokrac i  r o z d r o b n i e n i . rozst rze leni  po wszy­
stkich cząstkach w ielkiej ojczyzny , bez, związku m i ę ­
dzy sobą, działając każdy * osobna  f /, własnego ra m ie ­
nia, nie mogl i  do tąd  nic wielkiego,  wznios łego  doka- 
z a ć , i powstając  p o je d y ń e z o , k rwią  sw ą  tylko ziemię 
n iemiecką  zrosili. Tę prawrdę poznał ,  oni  teraz,  ;ak i 
•ę, że ko ns ty tu cyj ność ,  która w  począ tkach ru c h u  te ­
raźniejszego tak silnie Niemców ogarnę ła ,  że koniecz­
nie demokiHcyę  z tnonnrchizmem połąezyć  staral i  się, 
nie jes t  byna jmnie j  p rawdziwą d r o g ą ,  do zbawienia 
ojczyzny wiodącą  Jak więc  n iena tu ra ln y  związek len 
us i ln ie teraz zerwać s tarają się. tak i z d rug ie j  s t rony  
pracują  jak na jmocnie j  nad tem, aby  si ły sw e zcent ra ­
l izowaniem w  j e d e n  m o c n y , niczem nie złamany za­
stęp połączyć. V. ielkio i nader  w ażne  p o ro b io n o  juz. 
w tym celu kroki.

tuż się u k o n s ty tu o w a ł  cen tra lny  wydział  de m ok ra  
tyczny gw Berl inie,  i zaraz na  ws tę p i e  dzia łania  s w e ­
go odezwy do l u d u  .niemieckiego w y d a ł , w  które j

j ' "

wszystkie zbójeckie,  wolność  Niemiec  niszczące, h o n o r  
ich h a ń b i ą c e / i  wzgardę wszys tk ich  ludów E u r o p y  na 
n ic h  ściągające uchwały p a r l a m e n t u  f rankfur t sk iego  
w-yliczając , wzywa l u d ,  aby o d w o ła ł  n iegodnych  fe- 
p ie z e n f a n tó w  swoich ,*a wysyłając innyc h  godnie jszych ,  
tym spo sobem nowej ,  k rwawej  re w o lu cy i  zapobiegł .

^oważr.y g.os m ę ż ó w  ty ch ,  u b ó s tw ia n y c h  od  lud u ,  
nic będz ie  g łosem wołającym n a 1 puszczy. Zwołano  
c.  iż na dzień 20. b. m, w ielki kongres v:szystkieh  d e ­
m okratów  niem icekwh  uo B e r l in a ;  ak t  na de r  ważny,  
zdolny wie lk ie  przynieść  skutk i  na przec iw reakcyi  i 
cen tra lne j  pol icyi  l rankfur tskie j ,  P ięknie j szych  jeszcze 
ow oców spodziewać  się należy po  kongres ie  złożonym 

samych c .lo n kó w  letcej icszysth ich  zgrom adzeń  ?iaro- 
dowuch > sejm ów niemieckich. Ten dla przyszłości  Nie­
m i e c  tyle rokujący  pomysł  wyszedł  z, saskiej  izby, k tó r a  
na d.i iu ,2 b. ni, powzię ła  następującą  u c h w a ł ę :  „ p o ­
n ieważ  Fi ( ,nkfur ‘ nie przynosi  l udow i  n ie m ie c k ie m u  
nic, k r o m  jedno śc i  p o l i c y jn e j , żadnej  zaś ręko jm i  dla 
ochrony  w-olności nie daje,  lud odwraca się  od m ego , 
i szuka p u n K u  oparcia  dla jedn oś c i  Niemiec  w  Ber l in ie .“ 
Wysłannicy  saskiej izby byl i  już dla p o ro zum ie n ia  się 
z l ewą se jmu pruskiego  w Berl inie,  i łącznie z nią p r a ­
cowali  nad rychłe m uskutecznien iem p ro je k tu  swojego  
względem obalenia teraźniejszego p a r l am en tu  frank-  
lor t sk icgo  i zwołan ia  nowego w  Berl inie,  j

Tak więc  krzyczące bezprawia  książąt i k rzykaczów 
franki  u#t sk ich obruszyły]  nakoniec c ie rp l iwość  ludu,  
o tworzy ły  mu  oczy, oświeci ły opinią  jego,  a cen t ralna  
żandnrmerya  f rankfur l  ska z swojemi  b a g n e t a m i ,  poli-  
cyą i s ta rym bundes ta gem w  odm ien ne j  tylko formie  
wywoła ła  silną koalicyą l u d u ,  .k tóre j  p r o g r a m  ..przez  
mouiosc do jed ito srr-  a nic jak to Frankf ur tczanie  przy  
jęli  przez  je d n o ść  do w olności.

Tak więc  slav iają się już  szyki — po  skończonym 
w s tę p n y m  b oj u  rozpocznie  się w  bl iskiej  przyszłości 
walna  b i twa  — a wy pa de k  jej  w ielkie je d n e , repu- 
ht ik  fińskie. Memcc, , J . edru Roi lin po wiedz ia ł  ..Prz* 
szłość Niemiec  reprezentu je  m ło dz ie ńcza ,  gorąca de- 
mokrneya!  Jedność  Niemie c ,  to d e m o k r a c y a !“

Od takich dopi»uo Niemiec  spodziewać  się należy 
sprawiedl iwośc i  , takie dopiero  Niemcy pouadzą  nam 
jeżeli  nam tego będz ie  pot rzeba ,  po m o c n ą  r ę k ę ,  i t a­
kie dop ie ro  Niemcy my  piersią naszą zasłaniać b ę ­
dziemy p r z e c ń  parc iu  ho rd  mosk iewskic h .  t

— 7,r Im; owa. —

R zecz urzędowa.

Ody lepsze urządzenie  pr zygo to w yw ani a  k a n d y d a ­
tów na posady  nauczycielskie okazało się koniecznie 
po t iz ebnem,  m in is te rs tw o  publ icznego  ośwdecenia w y ­
dało dla popraw’ienia do tychczasowych kuksów pre-  
pa tan dy  następujące,  p rowizoryczne  rozporządzenia :  

i )  l ; rządzić należy popiaw nie j sz y  kurs  pr epa ra ndy .  
Odmiany  w ie w a j ą c y m  kurs ie  tej nauki  k u  te m u przed- 
s ięwzię te ini  być mające zasadzają się na te m :  

n i  aby na kandydatów p r zy j m ow ać  tylko takich, któ- 
[ rzy skończyli  szesnasty rok  życia i obadw a r o ­

czne Kursa IV. klasy w szkołach g łównych   ̂ albo 
[ p ie rwszo cztery klasy gymndz.ialne w ogólnośc i  z 
. zaspokajającym pos tępem,  albo też k tórzy  na  egza 
i mi n i e  względem przyjęcia przeds i ęwzię tym u d o ­

wodnią,  że już  posiadają te umie ję tnośc i ,  których 
się w tych szkołach nabywa.  '

h i aby b ieg (kurs )  n a u k o w y ,  który najpóźniej z na- 
- s taniem nadchodzącego  miesiąca l is topada  zacząć 
a się ma, t rw a ł  cały rok szkolny. 

e j  aby niel icząe czasu potrzebnego do uczenia  się 
’ luuz.yki i gymnastyki ,  nauka w d r u g i c h  przedmio-  
: tach udzielana była codz.ieńnie przez  n ie m a l  czle- 
i ry godziny.

d). aby przedmioty naukowe nad zakres dotyehczaso- 
, wy rozszerzone były.

; 2) ce lem tego ku rs u  p r e p a r a n d y  będz ie  kształcenie r.a 
zdatnych nauczycieli  d la  przyszłych  s z kó ł  ludu ,  k tó re  
obejmować  > b ę d ą  teraźniej sze  ‘ szkółki t rywia l ne  i 
pierwsze trzy klasy szkół  głównych.  

l II) Nas tępujące są przedmioty do dawania  nauki  i 
godziny do lego w  tygodniu 
ta )  r cl lgia  (nauka  wiary i mo ra lnośc i )  — 2 godzin
b) nauka  o ciele i duszy;  nauka  o zd ro w iu  popular -  

p a i j n o ,  — 2 g o d z i n ; - A



c)  ćwiczenie w  czytaniu i me to dyk a  c z y t a n i a — igo-^ 
d z in ę ;

d) p isanie , z ic miumie rs tw o ( jeomet rya)  i rysunek  z 
ich  m e to dyk ą  — 4 godzin;

e j r a c h u n k i  z g łowy i pi sane  z metod yk ą  tychże —
2 godzin ;

f )  g ramatyka ,  s tyl is tyka ,  g łów ne  zasady logiki  p o p u ­
larnej  i m e to d y k a  i c h — 4 godzin ;

g )  jeogra iia  i h i s t ory a  tudzież icli m e lo u y k a  — 2 
g o d z i n y  “ ”

h) h i s tory ą  rzeczy przyroazonych ,  (na tura lna)  nauka  
przyrody,  nauka  go sp oda rs t wa  wiejskiego i t e c h ­
nologia z ich me to dy ką  — 5 godzin ;

i)  nauka  powszechna  w y c h o w a n ia  i uczenia — 2god. ;  
I )  muzyka  z m e to dy ką ;
U  gymnas lyka  z m e t o d y k ą ,  j eżeli  do tego będz ie  d o ­

godna  sposobnosć ;
4) Ćwiczenia kan d y d a tó w  prak tyczne  w uczeni u  o d ­

byw ać  się mają  tymczasem ta k ,  jak okol iczności  do- 
z\i olą, gdy nie m a  jeszcze żadnej  szkoły dla lu d u  w  
zamierzonym obszerniejszym zakresie p rz e d m io tó w  n a ­
ukowych,

Te kur sa  dla p r e p a ra n d y  o tworz one  bę dą  w  n a d ­
chodzącym ro.LJ  szkolnym \ i e  L w o w i e ,  w  Czern iow-  
cacli, w  Przemyś lu  i T a r n o w i e ,  co się poda je  do p o ­
wszechnej  \ nulomośc i  z tym do k ła d e m ,  że przy o b ­
sadzania nauczyciel i  w  szkołach dla lu d u  na przy­
szłość, kandydac i  p o d łu g  pop ra w n e g o  urządzenia  p r e ­
pa rand y  przygotowan i  , bę dą  mie l i  p i e rw szeńs tw o 
przed  dr ug im i ,  a w ięc  i tych zachęca się, aby s ta ra li  
się lego, co im brakuje ,  d o d a tk o w o  nabyć.

L w ó w  4. paźdz ie rnika  1848. (G. L .)

P o l a c y  —  a  i c n u h n  j a  w i e d e ń s k a .

Szczegóły w y p a d k ó w  wiedeńskich  z 7 b. m. muszą 
serce każdego Polaka najżywszą przejąć radością O- 
skarzano nas d o tą d ,  a wyznaję ,  że nie widz ia łby m 
żadnego p o w o d u  w s t y d u ,  gdyby to p r a w d ą  b y ł o /  że 
wszystkie do tychczasowe rewolucyjne  burze  w y w o ł a ­
ne były przez polskie złoto,  a b ro n io n e  przez polską 
szablę.  Ła twie j  szukać w i nnego  w  pok rzywdzonym ,  
n u e l i  sa m e m u  przyznać się uo w m y  i w własnych  
nadużyciach,  n iesprawie dl i wośc iach ,  gwał tach ,  szukać 
jedynej  p r awuz iw e j  przyczyny wszystkich groźnych  
wy p a d k ó w  od lutego w E u r o p i e  całej zaszłych, k t o ­
kolwiek  dotychczasowych zdarzę u g ł ów nym był  t w ó r ­
cą, czy Polacy, j ak  głoszą pewni  luUzie i pew ne  d z i e n ­
ni k i ;  czy wie kow e  nadużycia ,  j a k  lo my po w a ż a m y  
się mn iemać ,  dziś najniedorzeczniejszy n aw e t  mark iz  
powiedzieć  nie będz ie  w stanie,  że Polacy rozdrażni l i  
namię tnośc i  lud ow e w dniu 7 października.  Ale cze­
go Polacy me wywoła l i ,  co Polacy,  gdyby ich s łuchać 
raczono,  odwroc ie  by l iby w stanie,  to Polacy w  ka r ­
by porząuku ujęli,  i m e  lękamy się powiedz ieć,  sami 
jedni ,  ś ród  powszechnego przes t rachu ,  chwyta ją w r ę ­
kę władzę na ul icę rzuconą  i poddając  wszystko j e ­
dn em u ,  w yłą cznemu k ie ru nk ow i  a b y  dobrze  zasłużyli  
się w sprawie  w ol noś c i  całej Europy,

W  chwi lach  uroczystych władza idzie l a m ,  gdzie 
jes t  re zo lu c ja  i odwaga ,  a  na tych,  dzięki  B o gu ,  nie 
zbywało  Polakom,  i spo dz iewamy się,  ze nigdy zby­
wać  nie będzie.  Gdy prezydent  izby S t rob ach ,  p rze­
rażony,  bojaznią zdziecinniały,  j ik Pi ła t  od wszys tk ie ­
go ręce u m y w a ł ;  kiedy  m in is t row ie  w ła sn em p rz e r a ­
żeni dz ie łem,  straci l i  g łow y i z założonemi  rękami  
czekali sk u tk ów  swojego  szaleńs twa ,  Polak  s taną ł  na 
czele izby i odtąd  Polacy sami ,  bo prócz Boroscha,  
naszego po krewneg o Słowianina ,  i Ló hnera ,  n ikt  s ło ­
w e m  nawet  j e d n e m  do sprawy się nie wmieszał ,  Po­
lacy sami  wzię li  w rękę k ie ru ne k  ru c h u  i zatrzymali  
go do końca.  1

Przypomina ją  sobie czytelnicy nasi n ikczemne po- 
tw a iz e  na szlachetny,  zbyt  tylko sz lache tny naród  nasz 
po  wszystk ich  przeda jnych n iemieckich  dz iennikach 
w  1846 r. rzucane.  Miel iśmy wszys tk ich  Niemców 
wyrżnąć ,  w y t r u ć ,  wymord owa ć ,  my, k tó ry ch  w rzeczy 
samej w y m o r d o w a n o  i katowano bez litości.  Dziś 
przyszedł  nakoniec  czas,  w k tórym świa t  cały p r ze ­
konać się może,  ile by ło  p ra w d y  w pudłem oszczer ­
s twie.  k t o  nieszczęśl iwego L a tou ra  piersią swoją za­
s łania ł?  Polak,  Smolka,  p r e z y d e n t  i żby;  kto u r a to w a ł  
zagrożonego Dob blho fu?  P ol ak ,  Maciszkiewicz,  depu 
t ow any  z Drohobycza ;  kto wzywał  l u d  rozgniewany 
do spokojności  i p o rz ą d k u ,  ale zarazem kio czuwał 
n ad  jego s w oboda m i  i p r a w a m i ?  d e p u t o w a n i  polscy. 
Cześć im. i wdzięczność nasza ; :bo  na wdzięczność  o b ­
cą n iech  nie ra chu ją  wcale.

Gdy n iebezpieczeńs two p rz e m in ie ,  ci sami ludzie,  
k t ó ry c h  dziś nap ru żn o  szukano wszędzie,  k tórzy z w y ­
s tępną  bojaźnią wszys tko na los zostawil i ,  byle w ł a ­
sne u ra to w ać  życie;  wszyscy p ra w ie  de pu to w a n i  s'rod 
ka i p rawej  s t rony,  lak wrzask l iw i  krzykacze, gdy i m  
żelazo w  oczy nie =wieciło;  wszyscy ci wy jd ą  na 
wierzch,  j ak  ro bac tw o po burzy ,  i zaczna po  s ta r e m u

szka lować ,  czernić i po twarzać  lud z i ,  k tórzy się p o ­
święc il i  na r a tu n e k  n ie  swojego miasta  i nie swojej  
sprawy.  Coż dla nas W i e d e ń  i Aus t r ya?  jakże w ie lu  
z nas pr zywdzia łoby  żałobę  po jej  u p a d k u ?

Szlache tni  nasi  dep u to w an i  s łuchal i  j edyn ie  głusu 
serca,  p rzy jmując  porzuconą  władzę.  Polacy p o w t ó r ­
nie ur a lo w al i  W iedeń .  Ile na wdzięczność  Aus lryi  
r ach ow ać  m oż na ,  n iech  pizeszłość za nas odpowie .  
"Wdzięczności się nie domagamy,  ale n iech nam przy­
na jmniej  w o ln o  będz ie  ‘zamiast  p ro tes tacy i  s łownych ,  
użyć dzisiejszej p ro tes tacyi  czynu przec iw wszys tkim 
c iskanym na nas po lwurzom,  - (J u trz .)  ■

u  Tow arzystwie demokratyczneiu polsLiem  
Dziennika Narodowego,

rn icyalywa każde j szczerej i szlachetnej  myśli  j est  
zwykle r ów ni e  szczerą, o tw ar tą  i szlachetną; .  n iec ie r-  
pi  ona ta jemnicy ,  nieosłania  w  tu m any  an i  samej  m y ­
śli  ani  też osob,  k t óre  tę myś l  z serca na  korzyść n a ­
r o d u  wypowiada ją .

N iemożemy  prze to  pojąć dlaczego n ow o zawiązane 
Towarzys tw o dem. poi.  we  Lwowie ,  powierza jąc  k o l u ­
m n o m  Dzieńnika  Na rodowego swoją odezwę i swoje 
s ta tuty skryło s ta rannie  za parawan tego dz iennika  
nazwiska  i f igurki  swoic h  fu n d a to r ó w  i cz łonków.

Może ci szanowni  obywate le  sami  się ws tydzą,  że 
m us ie l i  cz łonkami-  demokracyi  polsk iej  zostać by 
swoje  po s ta r em u mog l i  rob ić ;  może  wiedzą z a w c z a ­
su, ze op inia  publ iczna  m ew ie rzy ła by  tej i ch  mela -  
moi foz ie ,  j ako znanych sobie szermierzy  i m a r u d e r ó w  
z wsze lk ich  pr zec iwny ch  demokracyi  fakcyj po l i tycz­
nych Jakakolwiek  była  w t e m  ich r a c h u b a ,  dość że 
to towarzys two demokra tyczne  wstydzi  s ię samo sie­
bie i żadnego z sw oic h  cz łonków nie ukazałc . p rzed 
ś w ia t łe m  publ iczności .  - -----

Wyznajemy prze to,  że i my,  demokraci ,  mus imy gu 
się wstydz ić  jeszcze więcej  i p rzypominać  sobie  mi  
m o w o l i  bajeczkę o wi lku  w baraniej  skórze.

WTszak już  poznal iśmy i ow e z i em ia ń s t w o ,  k tóre  
pozwol i ło  lakze s w o je m u  dz i ennikowi :  Polska,  us t ro ić  
się w  szaty d e m o k ra ty c z n e ,  a czychała na życie d e ­
mok ra ty czne ;  i ow e  tow arzys tw o l i t erack ie ,  jeszcze 
dotychczas  w  połogu ,  I t ó r e m u  je d e n  znany mąż chc ia ł  
zakażać pol i tycznego życia,  i w k ló rem  zamierzy ł  
uwięzić  wszelkie tutejsze l i t e rack ie  z d o l n o ś c i , 1 by je 
oderwać  od  sp rawy na rodow ej  d e m o k r a t y c z n e j ; i owe 
r o i m a i l e  , n a r a d y  w s a l o n a c h  k s i ą ż ę c y c h  i so b o r a c l i
p o p u l a r n y c h ,  celem obalen ia  Bady na ru do w e j ,  k tóra  
ma  p o d ł u g  n ich  zanadto dem okra tycznie  dz ia łać;  i 
ów  s ławny kongres  d o m o w y ,  w  k tó rym mają  się na 
zasadzie w y b o r ó w  powszechnych  zb ie rać ,  podawać  so­
b ie  tę ce  i w ys tę pować  przec iwko demokratycznej  r e ­
pr e z e n ta c j i  wszelkie  pozostałe z przeszłuści  ka s t o w e  
p r e t e n s j e  i n ow e (p.o upadku ojczyzny wyros łe  szka- 
rady aus t ryackiego  du ch a ;  i owe dz iennik i ,  k tórych  
zręcznie użyto a narzędzie sa m o lu b n y e h  w i d o k ó w  
przec iwko Radzie,  celem o tu m an ie n ia  i oba łamucenia  
u m y s ł ó w  po lsk ich  przez az iwaczne  pomysły  i jeszcze 
dziwaczniejszą ideaiogią  o s łow.auszczyźnie dla o d ­
wró cen ia  po lsk ich  demokra tyc znych  us i łow ań  od 
Polski .

Ale szczęściem te wszystkie wybieg i  nie ud a ły  się 
Niechcemy ,eszcze tw ie rd z ić ,  ze i założone to wa rzy­
stwa,  tak zwane  demokra tyczne  polskie dz ieńnika  na­
rodowego,  j es t  tylko m a n e w r e m ,  n ow ą e w o l u c j ą  tej 
samej myś l i  anarchiczne j  , k tór a  ciągle dążąc do w y ­
darcia demokracy i  polskiej  k i e ru n k u  na ro dow e j  s p r a ­
wy , osłon iła  się tą razą sama płaszczykiem demo-  
kra ly zm u  i chce,  lak u k ry ta  , zakładać szkółki  p a r a ­
fialne dla ludu ,  uczyć po polsku  ludność  kra jową,  o r ­
ganizować w  całym k ra ju  gw ardyą  na rod ow ą,  u s ta n a ­
wiać  komi te ty  w y b o r o w e  na sejin pr o w in c y o n a ln y  i 
Re ic hs l ag ,  czuwać nad federacyą pańs twa  aus l ryackie-  
kiego,  i pos tawić  sejm k ra jo w y ,  s ł o w em  zostać wła- ' 
dzą kie ru jącą  w  kraju na mie jscu  Rady na rodowej  
cenfrainej .

Te zamiary  odsłaniają jasno  dążność do władzy u- 
kry ty ch  ak to ró w  lej nowej  sceny tyle już r a z y 1 o d e ­
grane j kumedyi  1 na rozbu rzenia  jakolako  spotągowa-  
nych jednośc ią  żywiołów na ro d o w y c h  demokracyi .

I my czujemy potrzebę  jeszcze silniejszego, jak ob e ­
cne przez Rady i s towarzyszenia ,  zhon cen l rowa n ia  i 
o rganicznego ujęcia w k lu by  ła du  i karnośc i  wszelkicł .  
ż y w io ló w  demokra tycznych  kraju.  'Ale chcemy aby 
działano w  tym celu szczerze,  o tw arc ie ,  serdecznie,  
z myślą zawsze wytężoną ,  nie na s am olu bn e  widoki ,  
ale na d o b r o  kraju i całej  ojczyzny. Takie us i łowania,  
zkądkolwiek pó jd ą -  pop ier ać  będz iemy r ó w n ie  szcze­
rze l z calem po św ięcenie m dla n a rodo w e j  sprawy.

A  U  S  T  11 Y A.

Z  W iednia 9go p aździern ika . (z kores.  l i logr. )  Mia­
sto ciągle spokoj ne ,  sklepy po większej  części po ­
o twie rane .  Gwardye  zaś stoją jeszcze ciągle p o d  b r o ­

nią.  Dziś rano  n iebyło  żadnego  pos iedzenia  sejmu,  
dop .e ro  w  wieczór  ma  się la kowe oabyć . Z czesKich 
d e p u to w a n y c h  nie zostało tu  więce j j ak  20. j i eszta 
wróc i ł a  nazad do Pragi .  W e s s e n o e r g  i Bach zei rknę l i ,  
ostatni  tylko najspieszniejszą ucieczką życie swe oca­
lił. Wszyscy  c i ,  k tórzy  b r o n ią  w  arsenale zdobytą 
podziel i l i  s ię ,  tworzą  teraz n ow ą  gw a rd yą  rezerw ow ą
1 robotników. Wyjdział  m ie js k 1 i rada gospodarcza  
gwardy i  ogłosi l i  się za nieustające 'K om i ie t  d e m o ­
kra tyczny zaklina l u d ,  by się nie da ł  uwieść  reakcyi .  
Wszys tk ie  działa zdobyte  wytoczono przed  gm ach a- 
kademi i .  Ran nych  gw ardz is tn w  p ie lęgnują  kobie ty  i 
p a nn y  do ludzkiego dzieła tego wezwane. ( ! )

Wczoraj  wyjecha ło  zląd bardzo  w i e l u ,  szczególnie 
z zamożnych ,  i dzi i  ieszcze s łychać ciągły t u ru o t  o d ­
jeżdżających wozów.  Dziecinni!  lękają się o znikome 
do b ra  swoje!  j akby  tud zajęty ob ro ną  na jświętszych  
swych d ó b r  myś la ł  jeszcze o m a r n e m  złocie nudzem!  
Tyle już  razy. czynem d o w ió d ł  or , j ak własność  sza 

'nować  umie ' ,  a oni  m u  jeszcze nie ufają. Lecz cze­
mu ż się lu  dz iwić ,  każdy  sądzi o d r u g i m  p o d i u g  s ie ­
bie samego.  1

Wczoraj  l. j. w  niedzielę ob iegała  tu bardzo  g łośna 
v Tieść o p o jm a n iu  Jclaczyca w P r e s z b u r g u ,  dziś chcia­
no już  z p o w o d u  tego uprzą tać  barykady  gdy się 
znow u w p ro s t  wczorajszej  p rzec iwna  wieść słyszeć 
da ta ,  j ak o b y  ban już  dc 'Aust ryi  samej wkroczył .

1K!(.ru z tych  wieśc i p r a w d z i w a 1, nie m ożem y p o w i e ­
dzieć,  gdyż n iema żadnych z Pesz tu wia doiności.  Może 
tę ostatnią pogłoskę  puszczono dla iego ,  aby zawcze- 
śnie nie opuśc ić  r ą k ,  nie rozbierać  Darykad i t, d. 
Cokolwiek  bądź ,  ja tylko podaję  t o ,  co tu  w tej m i e ­
rze krąży Docho dzeń .e ,  czekanie aż się p r a w d o p o ­
dobna  wieść sp ra w d z i ,  nie jest rzeczą p o d o b n ą  w dz i­
siejszych tak w  wyp adk i  boga tych  czasach.

Cesarza za trzymało  pbSbakite ruszen ie  w  dalszej u-  
cieczce. ,T a k ’,więc pozosta ł  on w Sieghartsk irchcn  o
2 stacye poczt,  od Wiedn ia .  Wczora j  o trzymał  I ł o m b o s t ł  
b i le t  własnoręczny  cesarza,  który ge uo S ighar l sk i r -  
clien zaprasza. Minis te r  ud a ł  się t a m ,  a dziś w w i e ­
czór będzie  w  se jmie  z podnóży swej zdawał  sprawę.  
I lo r i ibos l l  wręczył  także cesarzowi aures od s e jm u ,  
aby jak  najspieszniej  do stolicy wraca ł ,  wo jn ę  d o m o ­
wą w  W ę g rz e ch  w st r z y m a ł ,  a s a m e m u  sobie i ron  za­
bezpieczył .  .Mieszkańcy Presz bur ga  odda l i  się pod  o- 
p iekę  se jmu wiedeńsk iego  przec iw b a n o w i ,  który zć 
grozi ł  mi a s t u  b o m b a r d u w a n i e i n , j eżel i  m os t  na D u ­
na ju  zerw any, nie będz ie  na nowo  pos t a w io n y  , Z p o ­
w o d u  (ego wydał  wczoraj  sejm odezwę do Jelaczyca, 
aby kroKu lego zaniechał .  Kolej żelazna pre szb urs ka  
zamknię ta .  Komisarze se jm ow i  do Gaiicyi  p rzezna ­
czeni  są: Bor kowski  i Szaszkiewicz,

Wiedeń 9. p a źd ziern ika  1 8 4 S . (Z l i s tu . > P o d łu g  naj- 
wiezszycli wiadomo śc i  Jelaczyc już  w Trau lm an ns do rf ,  

ki lka mil  od W i e d n i a  w  30.000 wojska  r ó ż n e g o ,  Ma- 
diory w  70.000 w  W is e lb u rg u .  A ue r sp e rg  ciągle koło 
pa łacu  Szwarcenberga ,  chociaż się z nim bardzo grzecz­
nie obchodzą ,  tuk dalece,  że legia akademicka  dowozi  
m u  codzień ch l eb ;  dziś zno w u żada ro  od  niego,  aże­
by p ow róc i ł  do k o s z a r , lecz jeszcze me  wiem co o d ­
powiedział .  i Dziś posłał  sejm kurye ra  do Ho rn b o s t l a  
z żądaniem , ażeuy Jelaczyc , będąc  teraz na ziemi au- 
stryackiej ,  u lega ł  rozkazom m in is t e ry u m  wiedeńskiego .  
Z drugiej  s t rony ofiarował się dzi* pose ł  se jmowy  
Prado  pojechać do Jelaczyca s a m e g o ,  z odpowi edz i ą  
cesarza na żądanie deputacyi  se jmowej  z dnia 6. paź­
dziernika.  Przylem ma ten pose ł  z l ecenie ,  - kazać za 
sobą  pozdzierać  szyny z żelaznej kolei  Wczora j  by ła  
depu tac ya  mieszczan i ak ad em ik ó w  mias ia  Berna, '  dz.ś 
depulacya  i adres c h ło p ó w  okol icznych,  tudzież d e p u ­
tacya i adres  ak ad em ik ó w  z Gracu , j ako  też i od t u ­
tejszego ko mi te tu  s tud en tów .  Wszys tk ie te d e p u t a c j e  
i adresy oświadcza ją  swoją  g o t o w o ś ć ,  pe łnić  rozkazy 
se jmu  i b roni ć  wolno ść  do oslalniego.  Deputacya  
z Gracu  żali s i ę ,  że ieli teraz wiadomośc i  wca le fa ł ­
szywa doszły. [ Gwardyi  bardzo  mało  do dyspozycyi,  
a lb ow ie m  szwa rcge lb er / a  . s ię  poc liowała lub p o w y ­
j eżd ża ła ;  gw ard ya  z przedmieść  czuwając nad własnem 
bezp ieczeńs twem u siebie , nie  może  się licznie zg r o ­
madzać  w mieście,  zresztą obsadzenie  wszys tkich  b r a m  
i b a s l youów  bardzo wiele zabiera ludzi  Na d o m ia r  
złego, k o m i s j a  nieustająca se jmu nie może  się zdecy­
dować  do u f o rm o w a n ia  gw ardy i  ru chom ej  z r o b o t n i ­
kó w  i żo łn ie rzy ,  k tórzy przeszli  na s t ronę  ludu .  Nie 
po jm u ję  lego z a l e p i e n i a  i py tam się . czy więce j  
t rzeba  się obawiać  masy n ie uorganizowanej  a zorojne j  
zupe łn ie ,  czy też masy  więce j  w karby  karności  uszy­
kowanej .  Zresztą do t ąd  n iebezpieczeńs two grozi  W i e ­
dniowi  tylko od Je laczyca ,  k t ó r y / j a k  się teraz d o ­
wiaduję ,  m a  być jeszcze bliżej Wiednia, ’ tylko lo szczę­
ście, że go W ę g r y  taką siłą ścigaja.

W  tej chwi l i  do wi aduję  i się o odpowiedz i  Auers- 
pe-ga ,  p o w i a d a ,  że jego  położenie  nie pozwala  m u  
p o w ro c ie  do koszar,  tern bardz ie j ,  że, j ak  mówią ,  J 0*



laczyca W ę g r y  prą  , a w ięc  o bu rzen ie  l u d u  przec iw 
w ojs ku  przez le wieści  m us i  się w zmagać ;  nie chce 
więc swej małej  garstki  wys tawiać  na n iebezpieczeń­
stwo. Mówią  mi  , że w tej chwi l i  pu przedmieśc iach  
wszędz ie  bę bn ią  na a la rm,  ho n aw e t  słyszę, pisząc to, 
ze i w m i e ś c i e  już  bębnią ,  barykady  na now o b u d u j ą ;  
u w a ż a m  (o je d n ak  jako przy go to wa ni e  do wypa rc ia  
Jelaczyczowskiej  hordy.  — Szercer  , k o m e n d a n t  ty m ­
czasowy gwardyi  , dep. , chory  i n iezdolny do swego 
urzędu ,  us tąp i ł  go n ie j ak iem u p. Braun  , który się G. 
paźdz dzielnie odznaczył  j ako  ko m en d an t  obw odu.  
Z apo m ni a łe m  wyżej  p o w i e d z i e ć , że dziś zapadła u- 
chwała  sejmu,  ażeby wszystkie  bu dyn ki  publ iczne jako 
własność  n a r o d u  b y ł y .w z i ę t e  pod  opiekę sejmu.

Jelaczyc pojmany,  ale nie b a n ,  l e cz  b r a t  jego.  De- 
p u l a c y a , k tór a  tu  z P re szburga  przyby ła ,  powiada ,  że 
Jelaczyc od W ę g r ó w  p o b i t y ,  od po łu dn ia  odcięty,  
m u s i a ł ,  j a k  to nasze wojska  w  r. 1831 czyni ły,  c h r o ­
nić się na ziemią aust ryacką.  Z konieczności  (?) więc 
ciągnie ku  W ie dni ow i .

Proklam acya sejm owa.

JA DY A l S T R Y l !
Skutk i  c iężarnych nieszczęściem wypadków grożą 

ws t rząśn ien iem rzuconej  zaledwie podw al iny  nowej  
b u d o w y  naszego państwa.

Se jm konsly lujący jako wyraz  wmlnych w y b o r o w  
aus tryackich ,  pozna ł  w7, ważnych  chwi lach  dnia o p a ­
źdz ie rnika  obowiązki  swoje,  k tóre  odnośnie  do l u d ó w  
wypełnić  ma i przejął  się całą odpowiedzialnośc ią ,  
k tór a  go obecnie  i p rzed potomn ośc ią  czeka. W  chwil i ,  
kiedy zagroziło zerwanie  wszystkich węz łó w praw ego 
porządku,  było u s i ło w ani em  se jm u ,  w  moc  m a n d a t u  
l u d ó w  i przez por oz um ien ie  się z lu d e m  wied eńsk im,  
s tawić  czoło zarówno  reakcyi ,  j ak  i anarchi i .  Sejm 
uzna ł  się za nieus tający i w y b r a ł  z swojego grona 
n ieus ta jący  wydział  ku u t rz ym ani u  publ icznego  bez­
p ieczeńs twa i porządku.

Se jm kons lylujący zat rzymał jed nak  s tanowisko,  
k tór e  odnośnie  do t r o n u  kons ty tucyjnego za jmuje  i 
w  każdym razie n iezmiennie  zajmować będzia.  Sejm 
wys ła ł  deputacyę  do Jego Mości Cesarza kons ty tucyj ­
nego,  aby w  najściślejszym związku z najwyższym r e ­
p rezent an t em  wszechw ł a d z l w a , życzenia w sz echwła­
dnego  l u d u  spe łnić i in te re só w lu d u  przestrzegać.

Jego Cesarska Mość w  uznanej  zawsze serca d o b r o ­
ci serca przychyl i ł  się ku  temu,  aby m in is t ro w ie  k t ó ­
rzy zaufanie lu d u  po s t r ad a l i ,  z m in is łe ry u m  ustąpi li ,  
nie mnie j  okazał  go towość  wydania  poleceń celem 
złożenia nowego  p op ul a rnego  m i u i s t e r y u m ,  oraz za­
p e w n i ł ,  iż spraw y wielkiej  wspólne j  ojczyzny,  pod 
najszczersze,  in te r eso m wszystkich  l u d ó w  aust ryackich  
i po t rzebom  czasu o d p o w i e d n i e ,  weźmie obrady.  
Wszakże  niestety ku c iężkiemu u b o le w a n iu  powzią ł  
Jego Cesarska Mość p o s t ano w ie ni e ,  wydal ić  się 7go 
paźdz ie rn ika  z pobl iża stolicy.

Owóż ojczyzna, do br o  i tak świetnie uzyskana w o l ­
ność naszej do wysokich ce lów powoła ne j  ojczyzny, 
j est  p o w tó r n ie  narażona  na n iebezpieczeńs two — ale 
u r a t o w a n i e  i u t r zyma nie  na jwyższych sk a rb ó w  o b y ­
w a te la  i cz łowieka  w tedy  tylko mo żl iw em  będzie,  jc-  
żli lud  w ie de ńsk i ,  jeźli  wszystkie ludy anslryackie ,  
k ló re  p łoną  dla dobr a  ojczyzny, okażą ową pol i tyczną  
czynną  rozwagę ,  i ową wie lkodu szną  szlachetność,  j a ­
ką się w  dniach  m a jo w y ch  wyszczególniły.

L u d y A u s t r y i !  L udu  w ie d e ń s k i !  Opatrzność w y tk n ę ­
ła nam  p ow oła ni e  wznios łe i c iężkie,  k lóre  w  razie 
pomy śln ym  przewyższy wszystko,  co do tąd  dzieje wie l ­
kiego i świe tnego  okazać mogą.  Mamy wznieść b u d o ­
w ę  pol i tyczną ,  k tóra  różne  narody  w  jed no  b r a t e r ­
skie pa ńs t wo n a r o d ó w  połączy,  i b u d o w ę ,  której  n ie ­
zachwianą  po dw a l in ą  r ó w n e  prawo ,  k tóre j  zasadą ży­
w o t n ą  ma byo ula wszys tk ich wolność.  L u d u  A u s t r y i ! 
Sejm ma niezłomife pos ta no wie n ie  spełnić to wysokie  
po s ła nn ic tw o  wed le  obowiązku s w eg o ,  L u d y ,  uczyń­
cie waszą powinność.  Wasze zaufanie nas p o w o ł a ­
ło, i waszem lylko zaufaniem jes teśmy silni. Wszys­
t k o ,  czem je s t e śm y,  je s teśmy przez W a s  i dla W a s  
być chcemy.

Ulegając konieczności  i dopełniając  zasady m o n a r ­
chii kons ly tucyjne j .  Se jm kons ly lu ujący  nas tępne  p o ­
wzią ł  uchw a ły :

a j  aby m in i s t r ow ie  Do b b lh o f ,  i i o rnbos le l  i Kraus 
sp ra wam i  wszys tk ich m in is ie r y ó w  kie rowali ,  aby 
ciż m in is t row ie  nietylko  nad porządkie m w  k ie­
r o w a n i u  tych s p r a w  czuwal i ,  ale oraz przybr a­
n iem do swego boku  no wy ch s i ł ,  skuteczność 
swoim us i ło w an io m  za pe wni l i ;  aby nakoniec  Je ­
go Cesarskiej Mości ,  jak na jrychle j  now ą listę 
min is le rya lną  przedłożyl i  i w  n ie p rz e rw an ym  
związku  z Se jmem konsfytuującyra  zostali.

c) Z p o w o d u  ma ni fes tu  J. C. Mości, ma  być w y d a ­

ny  m e m o ry a ł  do Najjaśniejszego Pana Zadaniem 
Sejmu będz ie  w  p i śm ie  t e m , '  wyświecić  praw-  
dz iwy stan rzeczy i Cesarzowd ko ns ty t ucyjn em u 
z szczerego serca dać zapewnienie,  że ludy w  n ie ­
złomnej  i szczerej mi łośc i  ku Jego Osobie t rwają.

Cudy.  A u s t r y i ! Z podz iwi en iem pat rzy E u r o p a  na 
n a s  a dzieje zapisały nasz poskok  ku wolnośc i  pornię 
dzy najświetniej sze czyny. Zostańmy sobie wierni .  
T rw a jm y , n i ez łomnie  w  po sz anow ani u  u s ta w  m o n a r ­
chii  kons ty tucyjne j  i wolnośc i .  Boże ch ro ń  Aust ryą!

Od se jmu kons ty tuującego  ’ 'B;a3J 1
F ranciszek Sm olka  

p ie rwszy wice-prezes.
Karol TViser, sdkre ta rz .

W  Ł  O  C I I  1 .

Z  llzym u  23. w rześn ia . Minis ter  R o s s i  im p o n u je  
W ł o c h o m  nadzwyczajną  czynnością i zapobiegl iwością,
O 7 godzinie z rana  jes t  ju ż  w b i ó r z e  poiicyi , gdzie 
przez kilka godz in pr a c u je ;  ztamtąd  uda je  się do mi-  
n i s le ry um  spraw7 w e w n ę t r z n y c h ,  po tem na pos ł ucha -  » 
uie do Papieża,  a w  końcu  z ró wn ą  wyt rwa łoś c i ą  o d ­
bywa inspekcyę  w  m in is te ryum  linańsów. Jak się zda­
je, skrzętny ten min is te r  chce wszędzie sam naocznie 
przekonać się o stanie i toku  in te re só w,  a tym s po ­
sobem pot rąca w niezwyczajny ruch  cały świat  u r z ę d ­
n iczy ,  a szczególnie adminis l racyę  skarbu.  W e d le  
wszelkiego p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  o trzymał on od P a ­
pieża upo ważnie n ie  do zaciągnienia 4m i l iono we j  (po ­
d ług  innych  5 mil.) pożyczki  na dobra  kościelne.

'Z Sycylii. Dzieńnik „ liesorg im enło“ wychodzący w 
Tury n ie  przytacza l ist  nadesłany  z Pa lermo z dn ia  IG. 
wrześn ia ,  k tóry  donosi ,  ze wojska kró lewsk ie  p r ó b o ­
wały  przypuśc ić  sz turm do stol icy,  lecz ze s tratą  700 
j e ń c ó w  odpa r t e  zostały, W  pośrodku  miasta  p os t a ­
wi l i  Sycylianie s łup  z nas tępującym n a p i s e m : „Ludzie 
powiedzą :  tu  kiedyś stało Pa le rm o!"  ((Jaz K ol.)

(Arm ia a lpe jska .)  Jene ra ł  Oudinot  rob i ł  na dn iu  
l y m  t. m. przegląd a rm i i  alpejskiej  w  G r e n o b l e ,  i w 
p rz em o w ie  swojej  do , of icerów po przede l i lowaniu  
zgromadzonych  około n iego  , da ł  dość wyraźnie  do 
z rozumien ia ,  że  w ojna w e W łoszech może niebawem  
rozpocząć się  na nowo.

Z  Ijugdunu  1. p a źd ziern ika . Armia alpejska w y n o ­
sząca 85,000 ludzi  za jmuje do tąd  ciągle jeszcze te sa­
m e  zwyczajne s tanowiska  kwaterowe,  W p r a w d z i e  od 
14 dni  n i eo l rzymuje  już  żadnych pos i łk ów  w  ludz iach,  
ale też za to przewożą  codzień wie le  dział  i a m u n ic y i  
przez nasze mias to  do Baury  i Grenoble .  Dywizya r e ­
ze rw ow a  w  Dijonie,  k tó rę  z początku pod  ja k im ś  chy ­
t rym pozorem u tw a r z a n o ,  o t r zymu je  teraz z każdym 
dniem większe  zasiłki,  k tó re  jedn akże  po największej  
części z samych r e k r u t ó w  się składają,  P o d łu g  w ia ­
domośc i  o trzymanych  z T u ło n u  panuje  w tamte jszych 
p o r la ch  wo jennych  ru c h  nadzwyczajny.  Zawiadowczy 
urząd  m a ry n a rk i  tamtejszej kazał  sporządzić około  100 
no w yc h  s t a tk ów  działowych na mniej szy rozmiar .

(P. St. A .)

S  Z  w  A  j  C  A  H  Y A.

Z  Z u rych u  3. październ ika . Nowa  gazeta wychodzą  
ca w  Zu ry ch u  podaje  następującą w i a d o m o ś ć :  Nieo- 
myl i śmy się wynurza jąc  n iedawno te m u  przekonanie  
nasże, że zastępca Szwajcaryi  w W i e d n i u  pot ra fi  go­
dnie stanąć w  ob ro n ie  praw i h o n o r u  Szwajcary i  co 
do sprawy Tesyńskiej .  1 Dr. K ern , j a k  właśnie  d o w i e ­
dziel iśmy się, skoro go doszła w ia do m ość  o ś rodkac h  
użytych przez Ra deckiego ,  zażądał  na tyc hm ias t  n ie -  

. wiedząc n aw e t  jeszcze nic o uchw7ałach  se jm u związ­
ko we go  w  tej mierze,  pos łuchania  u  m in i s te ry u m  spraw  
wew nę t rz ny ch ,  i zastrzegając dalsze ś rodki  'zaradcze 
dla se jmu związkowego i kan ionu  przewodniczącego,  
zapro tes tował  s tanowczo w im ie ni u  ob rażonego z w ią ­
zku Szwajcarsk iego  przeciw p o s tę p o w a n iu  Radeckiego ,  
„Szwajcarya,  m ó w i ł  on, będzie zawsze szanowała p r a ­
w n e  s to sunki  narodów,  niemoże jednakże  i n iepowi n-  
na n igd y  dopuśc ić  tego,  aby z k tó rą ko lw ie k  jej  czę­
ścią tak pos tąp iono ,  jak Radecki  pos tąp i ł  z Tesynem 
Dlatego też muszę  stanowczo na s ta wa ć  na to, aby m i ­
n is t e ryum  przeds ięwzię ło  po t r zebne  kroki  , do u n i e ­
ważnien ia  tych rozporządzen R a de ck ie go ;  a po n ie waż  
teraz już  w  skutek tychże wie le  rodz in znaczną p o ­
nios ło st ratę,  p rże to  Szwajcarya n iechce  ani  wątp ić  o 
tem , że po t r zebne  w  tym .Względzifc rozporządzenia 
jak  na j iyc hle j  nas tąp ią .“ Na to s tanowcze  p rz e m ó w ie ­
nie naszego zas tępcy ,  odpowiedz ia ł  m in is te r  Wesen-  
be rg  uroczys tem zapewnieniem, że na tychmia s t  w  d u ­
chu  pojedn awczym napisze do Medio lanu ,  i że się p o ­
stara o to , aby wsze lk iemu zażaleniu w  tej mierze 

.uczyniono zadość. Pokaże  się te raz,  c z y  Radecki  za­
sadę  u ległośc i i pos łuszeńs twa uznaje  tylko w  sferze 
niższej od siebie,  czy też i w  wyższej? (P . St. A .)

M I L T A N Y  I  W O Ł O S Z C Z Y Z N A .. . .  ł
B uka reszt 2 6 . w rześn ia . Między T u r k a m i  * naszymi  

żo łnierzami wołoskimi ,  przyszło do krw aw ej  u t a r czk i ._ 
Turcy  stoją od 8 dni pod  naszemi  m u ra tn i ,  a n i e n a ­
wiść l u d u  s i ę ‘wzmaga  s Po m a ły m  zajściu w y s ł a n o  
par lamentarzy , ' na jzacn ie j sz ych  obywa te l i  mias ta , ’ k t ó ­
rych Turcy  zatrzymali.  Nalychmias t  w ięc  rzucil i  się 
nasi na T u r k ó w  i porazi l i  ich znacznie (F /rym .)

i i  V .  i .  ’ t  I ‘

F  I ł  A  i \  (i  Y a

, M f Ł F
P aryż dnia 3. p a źd ziern ika . (Z. korespond.)  z n o w u  

je d n o  z żywotnych dla rzeczypospol i tej  zadań i u z u z ą  
sanem będzie  w  zgromadzeniu  n a r o d o w e m ,  ju t r o  lut  
p o j u t r z e ;  chcę mów ić  o kwes ty i  dotyczącej  w y b o r u  
prezydenta .  Onegdaj ,  w  niedzielę,  chociaż pos iedzenia  
nie było,  zebra ło  się wie lu  r e p r e z e n t a n t ó w ,  w pa łacu  
zgromadzenia  narodowe go ,  i pororozumia lo  się z sobą 
w  tym względzie.  Komi te t  'koiiśtyłlieyjny naradzał  się 
się także, i lOciu g łosami  przeciw 4 po s t an o w i ł  b r o ­
nić a r t y k u ł ó w  swojej  redakcyi ,  (w pro jekc ie konsty-  
tucyi),  dotyczących  pr ezydenta  i w y b o r u  oiiegoż przez 
powszechne  i bezpośr ednie  g łosowanie .  Burza z iego 
p o w o d u  będzie _ ‘ zapewne nie m a ł a ,  , zdania b o ­
w ie m  są widocznie  podzielone,  i w szeregach  dowo* 
dzonycii  przez i i i i e isa  i  Odilona  B ar ro t  (pobi tych  w7 
kwes ty i  o je dn ą  izbę),  daje się juz g łośno słyszeć ten 
odgrażający okrzyk:  My m u s i m y  w a l n ą  h i l w 7ę s i 0 
c z y ć ,  i st  o c z y m y  j ą !  Korny len zastęp s ta rych  tak­
tyk ów  pa r lame nta rnyc h ,  jeszcze do tą d  nic s t ano w cze ­
go nie uradz ił .  Mają być w  n im zdania przec iwne  u 
s t anow ieniu  „pr ezyde nta"  i będące  ' ty lko  za ustano-  
wien i em  jak  teraz „naczelnika w ładzy w ykonawczej  
prościej  m ów iąc :  „prezesa rady m in is t r ó w ."  Inni  chc i e ­
l iby Prezydenta ,  ale wyb ieranego ,  ani nie przez zgro­
madzenie  n a r o d o w e ,  ani  nie przez powszechne  i 
bezpośrednie  g łosowanie  całego narodu ,  ale po- 
ś r edm o  przez naród ,  przez wy bory  d w u s t o p n i o ­
we. Inn i  nakoniec  ■ mają ' się ' domagać ~ od ło że ­
nia w y b o r u  prezyde nta  ! az dc czasu, kiedy już  
konstytucya ,  (k tóra p o d łu g  jedne j  z u c h w a ł  z g r o m a ­
dzenia  narod oweg o,  ma jeszcze uledz  szczegółowemu 
przej rzeniu)  s tanowczo przyjęta i ogłoszona  zostanie.

Co z tych rozs trze lonych  zdań wy nik nie ?  bl i ski  czas 
okaże ; bo, bądź co bądź,  zgromadzenie  na ro d o w e  m usi  
coś wyrzec,  a mn ie  się zdaje, iż m us i  wyrzec s t a n o w ­
czo i nie odwoła ln ie ,  j eżel i  chce godnie  odpowi ed z i eć  
s w e m u  mandatow i ,  i nie zawieść oczekiwań Francyi  
t. j. nie narażać jej  dłużej  na wszystkie złe skutk i ,  
j akie z tymczasowośc i  wypływają ,  t

Tymczasowość  ta, — Ktoż o te m  w ą t p i ?    gubi
dziś Francyą .  Na tymczasowośc i  c ierpią Avszyslkie in -  
teresa zewnęt rzne  i w ew n ę t r zn e .  F rancya  ze s ta łym 
p r ezyd ent em  nie byłaby może  tak po tu lną  na zew ną t r z  
w zględem  podr ażni onych  tylko polo wicznemi  r u c h a m i  
członków św. przymierza,  k tórzy na jej n iewczesne u-  
prze jmości  odpow iada ją  także niby uprze jmośc iami ,  
lecz w7 wg łęb i  serca z niej szydzą, pokrywając ,  j ak  
można,  zarazem swą .o b rażo ną  d u m ę  i n i ewą tp l iw ą  
chęć zemsty

Gdzie jes t  ka ndydat  na godnego k ie ro w nik a  p r z e ­
znaczeń Francyi ,  mianowic ie  na zewnąt rz?  N ik om u — 
ręczyć m oż na  — jeszcze n i ew iad omo .  To a t o l i — zda­
je  się - bydź  p e w n a ,  że on nie jes t  ani w  skórze 

, kwiec is tego  m ó w c y  i poety,  co w7 swoje j bu jne j  w y ­
obraźni  wymar zy ł  sobie,  j ak obv  rzeczpospol i ta,  zw ia ­
stująca śmierć s ta r em u świ a tu  przywi le jów,  m ogł a  żyć 
wzgodzie  z m o n a r c h a m i  stojąceini  na pr zy wi le jach ;  
ani ’ w  skórze .p o g ro m c y  p o w s t a ń c ó w  cze rw cowyc h;  
ani  w  skórze znikłego już  — j a k  kami eń  w  wodzie— 
w  zg rumadzeniu  n a r o d o w e m ,  synowca zatraciciela 
pie rwszej  rzeczypospoli tej .  Żaden z tych t rzech m ę ­
żów n i e - urodz i ł  się —  w i ę c e j  j ak pew na  —  do tak 
wie lkie j  ro l i ;  chociaż się wszyscy p o u ' s z c z ę ś l i w e m i  
gwiazdami  porodz il i

Lecz nie zaprzątajmy się ani  osobami,  ani  sy­
s te m em  przyszłych rządców Francyi ,  we względzie p o ­
l i tyki  zewnęt rznej .  Będzie na to czas. Rzućmy raczej 
okiem na teraźniejszy sysleni r zą do wy w e w n ą t r z  kraju.

Rząd teraźniejszy ustanowiony w śród  n ie be zp ie cz eń ­
stwa,  j a k i em  groziło powstan ie  czerwcowe,  s t ł u m i w ­
szy silą to groźne powstanie ,  w yp ow ie dz ia ł  wojnę  na 
śmierć  wszystkiemu,  co żałuje n ie p o w r o l n e j  już prze 
szłości lub chc ia łoby błogie,  o d d a lo n e  jeszcze czasy 
przyspieszyć sposobem g w a ł t o w n y m  i niebezpiecznym 
dla by tu rzeczypospoli tej .  Niezmierna  większość n a r o ­
du przyklasnęła t e m u  pos ta nowien iu ,  i nikt  — wszy­
stko dobrze rozważywszy  — nie inoże ostatecznie n a ­
ganiać p o d o b n e g o  pos tanowienia .

Lecz nie dość na tem, aby rzeczpospoli ta była s i l n ą ; 
o n a ‘także czynną i twórczą bydi ' po w in n a .  Od jej  
w ła s n y c h  dzieł  zależy jej  przyszłość;  w ie lk iemi  dzie­
łami  wzrośn i e ;  m a łe m i  nachyl i  się do upad ku,  a gdy



jej  i na  m ałe  dzieła me  sianie,  go towa upaść aby się 
z n o w u  odrodz ić  w  o k r o p n y c h  konwulsyach .

' Coż teraz w id z im y ?  wie lkich dzieł  n ie  m a ;  wszy­
stkie małe ,  albo żadne.  R z e c z p o s p o l i t a  też szwankuje

R e w o lu c y a  lu towa,  jak wszysikie tegoczesne rewo- 
łucye ,  była zarazem pol i tyczna i społeczna,  W  pro-  
g ramacie  jej by ło  napisano:  . .Chwała  Francyi ,  na ze 
wnąt rz ;  szczęście ludu,  w e w n ą t r z  !“ Jenerał  Cavuignac 
dope łn i a  przyna jmniej  d rug ie j  części tego p rog rm a tu ?  
Tak  samo,  jak i p i e rw e j  t j. nic lub p rawie  nic nie 
rob ią  dla masy  ludu  z pracy rąk żyjącego,  a dziś p o ­
zbawionego za ro b k u  , w  skutku  za tamowania  ha n d lu  
i p rzemysłu .  Jenerał  Lara ignac  zdaje się chwiać  p o ­
między  d w o m a  przec iwn em i  sobie  wyma ganiam i  , czy 
dw i e m a  róznemi  obawami .  W  przedmioc ie  bov  iero 
społecznych ulepszeń ,  Francuz i  — mo żna  powiedzieć ,  
d l a ' uogóln ien ia  rzeczy przeds tawia ją  d w a  wielkie 
działy,  j e dni  się obawiają,  ażeby rząd nie przeds ię ­
b ra ł  w i ę c e j  niż wykonać  może;  d rudzy  obawiają 
się, że g o tó w  przeds ięwziąść  w s z y s t k o ,  co może 
przywieść  do skutku.  Jfoznaby  atoli,  zdaje się, te o b a ­
w y  oddalić i wszystkie umysły  za spoko ić ' ciągłą dnia 
każdego us i lnośc ią ,  s top nio wym  ulepsz an iem  losu l i r  
du ,  p ozba w io ne go społecznych korzyści  i nie widzą­
cego w  zmianie  m on a rc h i i  na rzcczprwpoli lę nic prócz 
zmiany  osób

Lecz coż ’ Jenerał  ( , a\aignne  nie ma pod obnego p o ­
s tanów ienia,  .i możnaby po w ie d z ie ć ,  że zaczyna tracić 
g łowę.  M in is te ry um  jego  w y r a /n ie  słabnie,  ( i i . iwnyf i  
l a r  lego m in is te ry u m  Se n an t  chce się usunąć ze spraw 
w e w n ę t r z n y c h ;  skarb szuka w' Anglii zasi łku w po 
życzce 300 m i l io n ó w  f r a n k ó w ;  wojsko szemra przeciw 
gwardy i  ruchomej ,  w której  widzi  p r e to ryanów ,  dz ie ­
ci, obsypane krzyżami legii honorowej" za ul iczne w y ­
cieczki w  P a ryżu ,  gdy tymczasem stary żołnierz nic 
m óg ł  się doczekać pod obnego zaszczytu nie po jednej  
kam pani i  w . fryce;  i enkcyoniści  w zgromadzeniu  nn- 
r o d o w e m  i po za jego  o b r ę b e m  d a w n e  swoje  u w i e l ­
b ie n ia  dla m ężów ,  ob w oła nyc h  przez siebie,  w czasie 
n iebezpieczeńs twa za dnlnw  za słu żo n ych  o jeryzn ir , 
zamieniają w  sarkazmy.

Owo zgoła,  j en era ł  C.araignac s traci ł  u rok  swoirn 
sys temom tcmporyzncyi,  sys temem zbywania  wie lkich  
t r ud nośc i  m a ł e m i , po sp ol i le mi  ś rodkami .  W e w n ę ­
trznym ro z ru c h o m  może zapobiedz  siłą wojskową 
w  Paryżu  i na pu n k ta ch  nieco zagrożonych;  ale im 
do w an ie m  na zimę koszar dla wojska po placach pu 
b l icznyeh zaufania w zwoje rządy nie wznieci ,  handlu 
i p rzemys łu  nie  podnies ie .  Jedynym dla niego sposo 
h e m  ra tow an ia  się z t ipauku mora lne go  jes t  jeszcze 
n ie zawodnie  ca łowanie sprawy n iepodleg łośc i  w ł o ­
skiej.  Lud  l rancuzki  przywiązany fanatycznie do h o ­
n o r u  narodowego,  lud ten , co w o to w a ł  w znacznej 
części w  Paryżu  i po d e p a r ta m ent ac h  na Lu dwik a  Na­
poleona  Ronapar le  jodynie  d la te go ,  że m n i e m a ł ,  i i  
w  ograniczonej  g łowic synowca  mus i  być cośkolwiek 
k r w i  i j e m usz u  stryja — ten l ud ,  powiad am chętnie  
zniesie b ie d ę ,  j aką m u  nadchodząca zima grozi ,  chę 
tnie przyc ie rpi  g ł odu ,  byleby tylko posłyszał  o d g ł o s  
F r a n c u z ó w  po za A lpami ,  byle w  s w o j e j  s ł u s z n e j  du 
inie na iod ow  ej był  zaspokojony.  Jenera ł  Cara ignac  nie 
rozum ie  swego położenia  i położenia  Francyi .  Je dy ­
nie groźna  pos lawa na zewnątrz,  jeżel i  już  nie o t w a r ­
ta wojna , zdolna położyć koniec kryzie  wewn ęt r zne j  
Jedynie odda len ie  wszelkiej nap iści zewnęt rznej ,  wsze l ­
k iego  upokorz en ia  , wzbudzi  zewnęt r zne  zautanie w 
rzei z p o s p o l i t ą , a z Icm zaufaniem zakwi ln ą  znowu 
h a n d e l  i p rzemysł,  siły i potęga  Francyi .  Inaczej wszy­
stko pójdzie na los szczęścia

f t c j u i  w i c t l e i i i ł U i .

P i ę ć d z i e s i ą t e  d r u g i e  p o s i e d z i  n i e  p o  zuRfejeit tu 
s e j m u  4 g o  p a ź d z i e r n i k a

S t r o h b a c h  odczytuje rózue po praw ki ,  i wzywa 
re fe ren ta ,  aby wstąp i ł  na t r y b u n ę  i pojedyncze $• 
sp ra w o zd an ia  odczytał.

S z a b e l  odczytuje S. I.
S c h n e i d e r :  Po t rz ebę  zezwolenia podatków,  uczuli  

wszyscy j e d n a k o w o  !ak z lewej  jak z prawe j  s t rony.  
Mimo to, iż mę żowie  z lewej  mieczem się opasywali ,  
j a k  gdyby wojnę  rozpoczynać chcieli ,  Jednakże  wne t  
wy s t a w i l i  chorągiew' pokoju,  i dowiedl i ,  że r ó w n ie  
im mi ła  ojczyzna, jak mężom z prawej ,  t j a  kocham 
ojczyznę, i t rzymam za silną je dną  Aas lryą .  Ten kraj 
wspania ły ,  warta,  aby dla niego ponieść  ofiary. Aby 
maszyna pa ń s t w a  nie ustanełn,  t rzeci ipol rzeba  rzeczy, pi" 
niędzy,  p ien iędzy i p ien iędzy!  Tych pien iędzy  nie d o ­
stanie z nieba,  ani też p i ek ła  w ywołać można , daje je  
kraj ,  lud.  Obywate l  daje co może,  ale cl)cc wiedzieć 
na co daje chce ,  aby m u  rząd rac hu nk i  w ykaznł. Co 
się tyczy Szlązku, są tam różne  podatki .  Jest  akcyza.

Bardzo (o przykro,  jeżeli  i g łód ma być opłaconym 
ł u b ó s tw o  swój  kawałeczek chlebn opłac ić  musi .  Ten 
po da te k  należy do 7 p r ó ś b j .  i . .Panie *baw nas odcz.łego!“ 
Po da fek  ten nie może  Być zaraz zniesionym, ale już 
zas lrzezemc sobie m in i s le r ju in ,  daje zastępcom lu d u  
i ludowi  niejakie z a s p o k o je n ie

W  S7,ląsku jest  fundusz  d o m i n i a l n y  i osobny je­
szcze pod  ty tułem .s ta tu s  o ffic io '1 Ja jestem. * k ra j u ,  
w  k t ó r y m  wielkie ub ćs t  o, lam po t r zeba  bardzo go 
sp od arow an ia  z groszem. l)Ia tego jes ieni  za w n i o ­
skiem Borrosza,  tylko sobie życzę, aby ..S ta tu s  ofpcio" 
p o da te k  do funduszu domes iy ka lnego  by ł  dnraoh"Wa« 
p y  Nn Szłąsku żyje iU(j hand lu jący ,  k tóry  poda tek  
zarobkowy płaci .  '

To ważny pun kt ,  poda łem tez w  tym względz ie  pe- 
tycyę i pyta łem prezyde  i a o radę  jakby jej  za ł a tw ie ­
n ie  przyspieszyć można.  Pochodzi  ona  od w y r o b n i k ó w  
z Bielska.  W ołają oni w  sp ra wie  wolnośc i tych ludów
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któr e  kr ew  swoją  na  polach b i t e w  prze lewają ,  w s p r a ­
wie  własnego b y tu  do m in is te r jum ,  ażeby tym zamie- 
szanionz raz już  by ł  oniec. W y p a u k i  p ' z e ro s ły  m i n i ­
s te rjum,  i gdy z jednej  s t rony tysiące obywate l i  za­
bijają z drugie j  s t rony  wszelki  zarobek i rękodzieła 
niszczeją. Ne Sz łąsku żyje m n ó s t w o  iz rael i tów z r a ­
dością,  słyszeć będą ,  że zmniejszony p o da te k  żydowski .  
Poda tek  ten był  p lamą  ducha  czasu, bo był  od w y ­
znania płacony,  Lecz jes t  inny jeszcze p o d obny p o d a ­
tek za wyznanie  protes tanckie.  - Pro tes tanc i  opłacać 
muszą  katol ickim księżom te funkeye  za k tóre  pas tor  
p ro testancki  ani  nauczyciel  nic nie dostaje.  Sa przy- 
fem ucisnienia,  bo tam dowolność  panuje.

W sprawie  ś redniego  s tanu  życzyłbym sobie,  aby 
od k api ta łó w  liyl poda tek  szczególniej ,  po da t ek  l ich­
wiarsk i ,  ażeby ci którzy nie znają tylko przyjemność 
bran ia ,  doznali ,  także przyjemnośc i  dawania.  Wzywam 
nareszcie zgromadzenie,  aby zajęło się re formą  p o d a t ­
ków  i7i ra-pii/: r.t mcwbris (w g łow ie  i członkach. )

l i c c k :  Kto lu laj  n iepot rzebnie  mówi ,  t rw on i  pie 
niądzo Indu i czas kosztowniejszy od pieniędzy.  O g ó l ­
na dyskusya już  skończona i rzecz dos ta tecznie  w y ­
jaśn io na , -  ~ 1

S i e r a k ó w  s k i  Mam sobie ,  i a obowiązek  zwrócić  
uw agę  zgromadzenia  jeszcze na n ie k tó re  punk tu  kosz 
torysu,  aby o g r o m n e  wyd atk i  nie powiększyły się j e ­
szcze, i d ługów nie tiumnożyły. ( h o c ia z b y ś m y  p izypu-  
śclli, że nasze interesu L.k dobrze  pójdą ,  że z W ł o ­
chami  i W ę g r a m i  m e  będziemy za t rudnieni ,  to i tak 
przy naj lepszych s tosunkach pokazuje  się debe i t  -id 
mi l i onó w.  Minister  finansów przy swoim  wstęp ie  za­
siał  nowy dług,  <1(1 mi l iounw,  do lego uchwa l i l i śm y 
jeszcze 20 mil ionów.  Jeżeli (o wszystko razem zrachu  ■ 
jemy,  to wyjdzie su iua 100,000000 rocznego d ługu,  
k ló re m u b y  i najbogatsze pańs two wydołać  nie mogło.  
Diug ten hedz ie  ciągle wzrastał .  Minister f inansów 
zrobi ł  nam prowizoryczny  kosz torys.  więc'  tM i my 
zróbmy prowizoryczne  oszczędzenia,  i zyliy to nie było 
dobrze interesu od d łu g ó w  pańs tw a wiszących na %  
części zmniejszyć? toż sauio ciało dyplomalyczno  o p o ­
łowę zmnie jszyć,  a rm ię  f inaneyerów wynoszącą i i ' )  
zmniejszyć, tym bardziej ,  że min is le r ju in  oświecenia  
tylko 1 mi l ion ,  a han d lu  208,000 złr. dostaje.  Na k o ­
leje żelazne przeznaczono 10 m i l i on ów ,  i z tein wsi rzy- 
jnaćby się należało,  bo  kto nie ma pieniędzy,  nie m o ­
że, takich przeds iębrać  rzeczy.

Pytam ministra,  co rozumi pod  nadzwyezajuemi w y ­
da tk am i?  jeżeli wydat ki  wojny,  to p ro te s tu ję  na jm o c ­
niej Na co nam wojny we A\ łoszedi ,  wszakże stawie 
oręża stało się już zadość. C»t.  muże  dla lego, aby 
księcia Modeny zn ow u na t ron  wsadzie,  ma my  tracić 
k rew naszą i p ie n iądze?  (Długie oklaski.)

Naeoż nam płacić wojska cesarsk ie  pod  Jelaczycerc,  
czy dla tego, że do W ę g ie r  w ta rgnę l i ,  albo że sdicą 
W ę g r ó w  na kr o a tó w  prze rob ić?  (Oklaski  z lewej,  krzyk 
i sykanie z p r a w e j ) Wnoszę  więc,  aby wymazać za­
p ła tę  pos łów  przy rzeszy niemieckiej ,  bo tych nie p o ­
t r zebujemy wymazać  nadzwyczajne  wy da tk i  dla m i n i ­
s t ra wojny,  to samo f inansową straż i 10 m i l i onów  
dla robót  publ icznych  wymazać.  (Długie  oklaski.)

Dy l e w . - k i :  Fan m in is te r  f inansów żalił  się, żem 
rnu zarzuty robi ł ,  j a  nie rob i łe m j e m u  zarzu tów,  tylko 
jego  m in is te rs tw u .  Mimo przyrzeczenia  m in is te r  f inan­
sów żadnej  oszczędności  jeszcze n ic  zaprowadzi ł  u. p. 
w OS M y t ,  ani k ro k u  nie uczyniono.  Minister  sp ra ­
wiedl iwośc i  zaprowadzi ł  j aw ność  i us tność  w sądach,  
m in is te r  spraw wewnęt rznych ,  l e fo rm y  w iszKołach 
nim jeszcze izba w tym względz ie  co uchwal i łą .  Mi­
nister  finansów’ mewi ,  żc poda tki  później  zmienić 
można , nie ja znam dobre  przys łowie :  „Co możesz
dziś zrobić nie odkładaj  na j u t r o 1- dziś możemy to j e ­
szcze zrobić,  czy także ju t ro  bęuz iemy mogl i ,  n iewiem 
Mów ią  nam zawsze abyśmy ufali,  ale ja ufać nie m o ­
gę, pokąd  nie bę dą  po te m u  działać,  a jeżeli już  ko 
niecznie ufać musimy,  ufaj tnyż tylko na 3 miesiące,

K r a u s :  Pan Dylewski i inni panowie  zarzucają mi 
ja k o b y m  dotąd  nic nie uczynił .  lecz nie je dno  już  z ro­
b i łem,  j e d n e  podatk i  u lżyłem, inne zniosłem,  mo żna  
się o leni przekonać.  Zarzucano ini, że m o n o p o l  ty to­
n iu  źle prowadzony dla , tego, że koszta wynoszą  
600,000 n zysk tylko 2 mi l iony ,  lecz zapomniano  o rto- 
b iodz ic j s lwie  przez fabrykacyą.  Straż finansowa nie 
tylko | isl dla akcyzy, ale także dla cła, soli, lyloniu,  
i t. cl. Pr owizor ju in  w finansach łulwo się da w y m ó ­
wić, lecz t r u d n o  przeprowa dzić  n. p. , w  (ialicyi,  k t ó ­
r a  gran ice  300 mil  wynoszą,  tl udno znieść, straż f inan­
sową,  jeżel i  się slrnz ma dobrze  o d b y w a ’. — Powla  
rzarn raz jeszcze, iż gdyby p ie rw ej gospodar s tw o f inan­
sów nie było tak łajnie u t r zymyw ane ,  j  U abyśmy dz i ­
siaj dalej  w naszych pracach  przyszli.  (Oklaski,), . , ,

Ś z u s e i k a  zbija czynione mu zarzuty i dziwi  się, 
że mi n is te r  f inansów nic nie m ó w i ł  w zg lę dem  jego  
poprawki ,  co się tyczy ograniczeń w  u t r zym ani u  dwo • 
ru,  w ko rpus ie  dyplomatycznym i p m s y a c h  wyższych 
urzędn ik ów.

M i u i s t e r  l i  n a n s ó w  przyrzeka  za kilka dni  p rzed ­
łożyć izbie porównawcze  >abete b u dże tu  z 1*48 i 1849, 
i pros aby  Szuselka swoją p o p r a w k ę  cofnął, a lb owiem 
m in i s t e i j u in  samo lakowy wniose k  chce uczynić.

P r e z y d e n t  odtzylnjo po tem wszystkie, do p i e r w ­
szego p u n k t u  dane. poprawki,  a gdy n iek tóre  z tychże 
po pa r t e  zostały,  oświadcza, żc polscy d e pu to w an i  żą 
dają, aby pytan ie  dn g losowania  po polsku i rusku 
przedłożone  było.  Dla tego już  dawno wniós łby! przed  
izbę. eby wybrać  t łumacza.  Depu towani  galicyjscy o- 
bral i  Szuszkiewicza.

L u b o m i r s k i :  Kto (ego ż ą d a ’’
P r e z y d e n t  czyta nazwiska.  Wszyscy d e p u to w a n i  

obrali Beka Które  pytania są ważne, to mus i  być  t łó- 
maezoni zostawione.

L u b o m i r s k i :  To nie może być osądzeniu t ł u m a ­
czów. ale tych, k tórzy pylają,  zostawione

L a s s e r a  wniosek ,  aby- wszystkie te po pr aw ki ,  k tóre 
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się na r e fo rm ę b u d ż e tu  ściągają, j ako osobne  wn iosk i  
do wydzia łu  f inansowego odesłać p o d dano  pod gło- 

. sowanie.
Po dz iesięc iu  m in u ta c h  przerwy,  przekłada  go Szaaz- 

kiewicz na polski,  a Bek na czeski. Poczent wniosek, 
przy ję ty  został.  Potein m iano  głosować  nad czasem 
t r w an ia  zezwolonych p o d a t k ó w  1 - •. • ’ * i - -

P r e z y d e n t  chce wniosek  T r u m e r a  (1 rok) do g ł o ­
sowania  podau,  lecz izba oświadcza  się zatem aby p i e r ­
wej  Dylewskiego  wniosek  k tóry  tylko na 3 miesiące 
zezwala,  pod  g łosowanie  przyszedł  Przy g łosowaniu
up ad ł    . . . .  •------   .

B r a u n  e r a  wniosek ,  4aby m o s t o w e  i my ta  na rok 
rozpisać,  przyję ły został

V o 11 a c z k a  wniosek ,  aby znieść poda tek  Ilktycyum 
w  Czechach,  przyjęły,  ' ' 1

Potem przyjęto popr aw io n y  § 2 wniosku  w y d z i a ł u  
i § 3 odczytano 

Posiedzenie kończy się.
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W i a d o m o ś c i  h a n d l ó w  ę.

Z  'Aalt-siezjjh  Sgo P aździern iku .  Od Idtu dni  m ie ­
wamy tutaj  częste deszcze,  zasiewy więc bardzo  pię 
kne powschodzi ły .  Z ie m ni akó w bardzo  mało  mamy a 
i te po większej  części wodnis te .  Kapus ty także  nie 
wic ie  a główk> barazo  małe.  Najlepiej  u d a ł  się l en ,  i 
można się sp„dzie\vać p ięknego  przędziwa.  Siana i 
s łomy tak mało,  że t r u d n o  bęaz ie  bydło przez imować  
Już od dni  Hi. karpa ly śniegiem okryte ,  skąd i u nas
już bardzo ch łodno.  " ‘ " ...................

Plącą tutaj  w wat.  wied  za korzec pszenicy 11 do 
12 zlr . ,  żyta H z l r . , j ęczmienia  6 do 7 złr . ,  k u k u ru -  
dzy 8 zlr , owsa  4 L  do ii z ł r . ,  l ireczki 7|/9 z ł r . ,  zie­
m n ia k ó w  3 do J złr. , fun t  mięsa  8 k r . ,  mas ła  40 kr . ,  
za furę siana 12 do Li złr ,‘ s łomy ó z ł r . , za sag kub 
d izewa 30 złe. ,  beczka p iwa  Li złr . ,  ga rn iec  30 stop. 
okowi te j  2 złr. 31* ki,  !

W m iesiącu Wrześn iu  sp ła w io no  przez Zaleszczyki 
lyżwowy m o s t  do Rosyi  na 14 ga la rach  i 8 t r a tw ach  
761 p n ió w  drzewa budulczego  , 633 sz tuk desek i 
93 000 dranic  ~ - 1

i Sp ł aw  len jest bardzo Uchy w p o r ó w n a n i u  z po 
przedznjącymi laty.

Kurs Lwowski  w  mon.  kon. 
dnia 12. Października.

Dukat  ho lendersk i  . . i. . : . . 3 złr. 8 kr.
„ cesarski  - . , .......................o „ - 4 ,,

Kubet . . I 41 „
Kurant  (3 z ł p . j ....................................... 1 ,, 25 ,,
Listy zasl gal. nielic. ku p o n u  dają -102 „ 30

Feny ta rg ow e  l w ow sk ie  w  wal, wied  
dnia l i g o  Paźdz ie rnika  1848.

Korzec p s z e n i c y ....................... 14 zir. 30 kr.
żyta . . . . . .  8 „ -15 „
owsa . — .,
l ireczki !- . 8 ■ 45
gr oc hu  10 .. —  ..
j ęczmienia  . . 9  ̂ 15 „

„ z ie mn iaków  . . , 2 „ , 48 „
(!emai siana . . .  . 2 T r 10 ..

s ł o m y .............................■ 1 22 .,
Sąg austr .  d rzewa buków .  . . 21 „ 30 „

., „ i, so snowego 18 ,, — .,
F u n t  mięsa . . . , , . . . — 11 y t

» ło ju  ■ ■ • • 17 „
., “ mes ła  . . . ‘ . . . ■ _  33 ,

Kwar ta  w ód k i  dobre j  58 kr . ,  p roste j  40 kr

Stan g a l ie y M ie j  ka sy  oszczędności, ~ dn iem 'tig o  Pa - 
1 źd ziern ikn .

Kasa po siatki na nypo te kach  . 1,366.939 złr  7 kr.
w  zas tawach na s rebra . • 9.723 , — ,,
w  go towiźnie  . . . .  75.831 , 45 „ ,

Razem 1,652.595 „ 52 ,
Kasa winna  za w kła dk i  rozmai ,  stro.  1,560.868 „ 3 , '

Przewyżka , 9L727 „ 49~„
w  k tórą  w c h od zą ,  odse tk i  należące się s t r o n o m  o d ’ 
Ign Lipca 1848, udsetki  należące się od  wypożyczek 
na h ipo tek i ,  fundusz  własny  zakładu,  koszta u t rzyma 
nia i zysk, 1

W  przesz łym tygodniu  było tylko 88 s t r on  w k ła d a ­
jących,  a 201 s i r  on żądających odpta ty.  — Kasa w y p ł a ­
ciła 13.527 złr  48 kr. więce j  niżeli  odenra ł a  wkładek .  
Jcsl to  d o w o d e m  niedos ta tku,  j aki  we  L w ow ie  zaczy­
na się o b j a w i a ć , a k tó ry  z nadchodzącą  zima za­
p ew ne  jeszcze powiększać się będzie,  t

ft n s c r a i y.
\  II II O II c c ,

l ite r l r a n w e  s oeeuoant depuia pluaieuret a n h te t de 
iedneution  dc jeunes personne*  et se m w rfia ń t de v rc t-  
i/ui! tfiUt cc q td  apparticnl u une iimlructitin romplele 
et etenitihi, deeiee pc placer dane <juelque niaieon disttti 
(piec ih la Halicie uu de tu 1'otogne, —  Vour de plus  
timplep rctipci/inew iig p’ttdre*ccr ci Serophiu Thtchnw»ki. 
M n ia m  Sr, 8 de Dreence " Peopol. 5 (3)
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Dnia !3go paździe rn ika  b. r. zgubi łem now' '  pugi  

l a res ,  zawierający w  sobie 355 złr. banknot ami .  Rze- 
felny znalaz-cr -raczy się do ranie pod  nr.  361 mias to  
na dr ugi em  pię trze  z g ło s i ć , a w  nagrodę  odbie rze  
50 zir. lu l te ara Kawecki.

K o n c e r t  na wiolenczel i  ‘Samuela K ossow skiego  o d ­
łożony na przyszły poniedz ia łek  t j. 16go b. id

r  * - — ■ ■ - —  i

T e a t r .  W  niedzielę.,  13go b, m . : M arnotrawca," vaa,~ 
lodramal  w  3ch aktach. i
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